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8 3. Dla osiągnięcia tego celu Zwią- 
zek: 


jest tamże o usiłowaniach, czynionych Węgierskie młyny bezsprzecznie już 

celem uzyskania zniżenia premii ase- od dawna uznały konieczną potrzebę $ 4. Członkowie Związku są: 

kuracyjnej od młynów, a które to usi- związku i brakowało tylko pierwszej a) Członkowie założyciele, 

łowania nie osiągnęły należytego zu- | inicyatywy, aby spowodować młyny do b) » zwyczajni, 

pełnego skutku, — jakkolwiek dopro- | pierwszego w tym cełu kroku na dro- c) » wspierający, 

wadzono do pewnych ułatwień — je- | gẹ, po której zagraniczni współzawo- | d) r honorowi. 

dynie z tej przyczyny, że nie było tej | dnicy na własną korzyść już od dawna $ 5. a) Członkami założycielami mo- 

imponującej powagi, jaką nadaje wpływ | postępują. gą być tylko te zakłady młyń- 

daleko rozgałęzionego i należycie zor- Jak donoszą, ma komitet wykonaw- skie, znajdujące się w kraju ko- 

ganizowanego stowarzyszenia. czy znowu niezadługo się zejść na po- rony węgierskiej; które posiadają 
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ni żadnych przyrzeczeń, gdyż przedło- | nia dnia zwołać się mającego walnego ilości conajmniej 200 gw. (kwar- 


żony projekt statutu dość wiele do- | zebrania dla ukonstytuowania się, ja- terów); 
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b) Członkiem zwyczajnym może być 
(każdy zaklad młyński, w kraju 
korony 'węgierskiej się „znajdujący, 
posiadajacy możność: zmielania 
dziennie mniej aniżeli 200 gw.; 
c) Członkami wspierającymi mogą 
być: członkowie dyrekcyi i rady 
„zawiadowczej, jakoteż ; dyrektorzy, 
„kidrownicy i spólki młynarskie, 
profesorowie szkół wyższych i śre- 
dnich, osoby, okazujące zajęcie się 
kwestyami gospodarczymi i prze- 
mysłowymi, albo też jako literaci 
tymi kwestyamt się zajmują ;: fa- 
brykanci maszyn, inżynierowie, 
handlarze i ajenci maki i zboża, 
fabrykanci wyrobów z. ciasta, pie- 
karze, ekspedytorzy, fabrykanci 
worków i urzędnicy młynarscy ; 
d) Członkami honorowymi są ci, 
którzy na przedstawienie wydziału 
Związku w.uznaniu ich zasług, 
lożonych około, przemysłu mły- 
uarskiego, zostaną obrani przez 
walne zgromadzenie. Gdyby w ten 
sposób obrany czlonek honorowy 
nie był obywatelem królestwa wę- 
gierskiego, natenczas do uskute- 
cznienia wyboru zasięgnąć należy 
zdania zwierzchności rządowej. 


O taksacl ta pieczywo. 


- Powyższy temat omówił znany już po- 
przednio przez opracowanie kwestyi opłaty 
piekarzy i posłowi do rady państwa Lohre- 
nowi w rozmaitych punktach wtórujący ase- 
sor rządowy Curt de Rohrscheidt (Merse- 
burg) na zgromadzeniu Stowarzyszenia So- 
cyalncj polityki dnia 27 i 28 września b. r. 
w Frankfurcie nad Menem. 

Prelegient na wstępie przedstawił, jak za 
czasów cechów silna i 
korporacyi 


w sobie 
spowodowała 
zwierzchność do poczynienia ograniczeń w ro- 


przymusu 
zamknięta moc 


zmaitych kierunkach. Do owych czasów na- 
leżało przedewszystkiem, że im przepisywa- 
no opłaty, czyli że im nałożono i wyznaczo- 
no stałą przymusową cenę, powyżej której 
nie wolno im było sprzedawać towarów. Te 
ceny obowiazkowe miały zastępować miejsce 
brakującej konkurencyi, miały one stanowić 
przeciwwagę wobec nacisku, jakiego można 
się było spodziewać od nieznacznej ilości 
monopol utrzymujących, i czego się też pu- 
bliczność obawiała. 

W Niemczech była sprawa oznaczania 
i przepisywania cen ze strony zwierzchności 
rzeczą bardzo ulubioną i rozpościerała się 
prawie na wszystkie rzemiosła a mianowicie 
w XVII wieku taksy urzędowe stały się po- 
wszechne. Szczególnej sympatyi doznawały 
ceny urzedowe na chleb i mięso ustanowio- 
ne, ponieważ tych niezbędnych środków ży- 
wności, potrzebował każdy z dnia na dzień, 
przeto nie można było czekać sposobności, 
aż się ich kiedyś znowu taniej dostanie. To 
urzędowe przepisywanie cen rozciągało się 
także na pokarm duchowy. mianowicie na 
książki i dzieła drukowane. 

Ale już w połowie XVIII. wieku a więcej 
jeszcze przy końcu tegoż stulecia cierpiano 


taksy na dzieła naukowe tylko jako konie- 
czne złe, tylko jako nader niedostateczne za- 
stąpienie konkurencyi! Uważano to za rzecz 
niemożliwą, aby! słusznie i dokładnie wymie- 
rzyć 


naturalnie przynależna cenę jakiegoś 


towaru lub pracy jakiejś. Pođniesiono roz- 


i maite watpliwości ze strony moralnej wobec 


taks, które wzbudzały niedowierzanie i wąt- 
pliwości co do moralności ustawy przemy- 
dającej 
omijania ustaw. 


słowej, tylko powod i pokusy do 
Także i ze stanowiska go- 
spodarczego zwrócono się przeciw tym ce- 
nom urzędowym, krótko mówiąc, całą siłą 
dażono do wołności przemysłowej. 

W Prusiech nieszczęśliwe lata 1806 i 1807 
przywiodły do przekonania, że jedynie do 
wolne rozwinięcie sił przemysłowych w naj- 
szerszym zakresie mogą ocalić państwo od 
upadku i dlatego też w roku 1810 zapro- 
wadzono ogólną wolność przemysłową a w 
roku 1811 zniesiono wszystkie taksy urzę- 
dowe z wyjatkiem kilku mniej 
na uwagę nie zasługujących. 


znacznych i 


Taka zbyt rozległa wolność przemysłowa 
nie utrzymała się długo pod nawałem pe- 


. tycyi osób prywatnych, jakoteż istniejących 


cechów i nieustających korporacyi a już 
1645 nie sta- 
na punkcie nieograniczonej wolności 


ustawa przemysłowa z roku 
nęła 


| przemysłowej, lecz na gruncie, uwzględniają- 


cym ogół ludności i na ograniczeniu dowol- 
ności przemysłowej. Zachowano także znowu 


znaczną ilość taks urzędowych, a między 


, innymi przedewszystkiem taksy dla piekarzy. 


Do tego samego celu dążyła także pań- 
stwowa ustawa przemysłowa z dnia 21 czer- 
wca, 1869 roku. Opiera się ona wprawdzie 
głównie na zasadzie wolności przemysłowej 
i usiłuje sprowadzić policyjne ograniczenia 
do najmniejszych rozmiarów, jednakowoż 
absolutne uwolnienie sił przemysłowych i go- 
spodarczych od więzów rządowych i kon- 
troli nadzorczej uważał rząd państwa za nie- 
odpowiedne w interesie dobra ogółu. Przed 
doniosłem zadaniem państwa, aby czuwać 
nad pomyślnością ogółu narodu, musi się 
poddać samowola jedynostek pod pewne 
ograniczenia. Takimi ograniczeniami są wła- 
śnie taksy, które ustawa zachowała częścią 
jako taksy osobliwe, częścią jako właściwe 
tylko dla pewnego przemysłu. 

Pomiędzy osobliwymi taksami były taksy 
dła piekarzy najważniejsze, ale też w prak- 
tyce najmniej skuteczne. Policya może zmu- 
sić piekarzy do ustanowienia pewnej ceny 
na swoje wyroby i takowe umieścić w skle- 
pach. Jednakże gdziekolwiek dano te prze- 
pisy, wykazało się wszędzie, iż mimo to cena 
chłeba bardzo szła w górę; z łatwością mo- 
żna było ominąć i naciągnąć brzmienie 
ustawy. 

Dotychczasowa sprzedaż chleba jest tego 
rodzaju, iż nikt w rzeczywistości dokładnie 
wiedzieć nie może, ile za swoje pieniądze 
dostaje. Ponieważ zazwyczaj dzieci lub słu- 
żące zakupują żywność, przeto nie wiadomo 
z pewnością, czy piekarz żada ceny według 
taksy. A wagę chleba jeszcze mniej można 
sprawdzić, czy jest należytą; zamożniejszemu, 
któremu nie zależy na tem, czy jest więcej, 
czy nieco mniej, nie wpadnie na myśl, aby 
się przekonać o rzeczywistej wadze, biedniej- 
szy; zaś często jest w rękach dostawcy swego, 
który mu; daje na kredyt. Następnie wyma- 
ga to obecnie także bardzo wiele zachodów, 


aby się przekonać o istotnej cenie chleba, 
bo kto może dokładnie obliczyć, ile samego 
piekarza właściwie kosztuje towar, jeżeli n. p. 
trzydziestogęentowy chleb waży 2 kg. 336 g.? 

Pożądanem i jedynie słusznem byłoby 
w takich warunkach zaprowadzenie pieczywa 
na wagę, co prawie wszystkie organa pu- 
bliczne zalecają i do tego doprowadza, że 
chleb może być tylko na wadze w pewnych 
oznaczyć się mających ciężarach, wypieka- 
ny n. p- po 1a kg, 1 kg., 2 kg. itd. Tu 
więc waga stanowi bezustanną a cena zmien- 
ną wielkość. Jeżeli tak wypiekane chleby 
będą zaopatrzone marką, oznaczajaca wagę, 
natenczas oczywiście zwróci na siebie uwagę 
kupującego; przez częstsze spostrzeganie 
utkwi w pamięci a to doprowadzi do zasta-| 
nowienia się. Będzie się mówiło o innem pie-: 
czywie, którego ceny porównać można, | tak 
wynajdzie się tańszych piekarzy. A jeżeli 
ceny za towar u przemysłowców tylko co- 
kolwiek od siebie 
oszczędny przecież 


się różnią, to zmysł 
trudniej zniesie małą 
stratę widoczną, aniżeli większą może, o któ- 


rej trudno się przekonać, gdyżby potrzeba 


, było więcej zachodów. 


Już sami piekarze nawet domagali się za- 
prowadzenia wagi przy pieczywie a we wielu 
miejscach już także zaprowadzono. Waga 
nie sprzeciwia się też wcale myśli o wol- 
ności przemysłowej, mie przeszkadza także 
ruchowi przemysłowemu, gdyż właśnie nic 
nie znaczy, jak tylko ustanowienie pewnej 


ilości znaków wartościowych dla konsu- 
mentów. 
Wypowiedziawszy następnie swe zdanie 


o przepisanych taksach własciciel domów, 
zajezdnych w przeciwieństwie do samowła- 


„dnych taks piekarzy, uważał pierwsze za na- 


der nieznaczne, potem mówiąc o tal:sach 


dla aptekarzy, lekarzy i t. d., przychodzi 
do rezultatu, że właściwe taksy są koni czne 
i doskonale się utrzymuja ku zadowol-mu 
producentów jako też konsumentów. Jedna- 
kowoż uchwalenie samowolnych taks picka- 
rzy potrzebowałoby gruntownego zbadania 

Prof. Dr. Conrad (Halle) przy tej okoli- 
czności wypowiada zdanie, że w pierwszym 
rzędzie system pożyczania czyli brania na 
kredyt powoduje tworzenie wygórowauych 
cen i radzi, aby się przyzwyczajono do pła 
cenia gotówką, ażeby przez to konsumenci 
także wolniejszą rękę mieli przy sprowadza- 
niu towarów konkurencyjnych. Przez takie 
praktykowanie powiedzie się w bardzo wielu 
wypadkach uzyskać cenę konkurencyjną ko- 
rzystniejszą u niektórych kupców bez usiło- 
wań jakichkolwiek stowarzyszeń konsumcyj- 
nych, jakie już istnieją we większych mia- 
stach. 

Słusznie użalają się klasy robocze na zbyt 
wygórowane ceny chleba. Utworzenie kon- 
kurencyi między piekarzami byłoby bardzo 
łatwą rzeczą. Ale i w tym celu posłużyćby 
mogła tylko samopomoc czyli pomoc własna. 
Ci ludzie, którzy się uskarżają na zbyt wy- 
górowane ceny chleba, zapominają, że da- 
wniejszymi czasy potrzeby chleba zaspaka- 
jano przeważnie wypiekając chleb w domu. 

Oprócz ponownego zaprowadzenia wypie- 
kania chleba w domu, jest także do zale- 
cenia utworzenie spółek piekarskich, jakich 
w Niemczech jest już dość wiele. 

Następnie zaleca także sprzedaż chleba na 


wagę; byłoby też wedle zdania prelegenta. 
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pożądanem publiczne od czasu do czasu 
ogłaszanie cen w czasopismach. O stałej 
cenie już dlatego mówić nie można, gdyż 
gatunek pieczywa jest bardzo rozmaity. Zre- 
sztą wprowadzenie tego nie mogłoby jeszcze 
usunąć żałów i skarg. Zwłaszcza wyrobnik 
i w ogóle klasa robocza jako socyalno-de- 
mokraci będą się zawsze żalili na wygóro- 
wane ceny chleba, choćby te były jak naj- 
niższe, pouczają przykłady od 
lat wielu, podczas gdy rolnik uskarża się 
na zbyt niską cenę swoich produktów zbo- 


o czem nas 


żowych. 
Bardzo często — jak to otwarcie wyzna- 
je — przy skargach na zbyt wygórowane 


ceny chleba odgrywa rolę przeważnie niedo- 
Jakkolwiek nie odrzuca w zasa- 
dzie wkroczenia rządu w tym kierunku w go- 


wierzanie. 


spodarcze stosunki, to uważa on pomoc pań- 
stwa, jaką usiłuje uzyskać przymus cechowy, 
za nadzwyczaj szkodliwa dla dobra ogółu, 
gdyżby skutkiem tej pomocy było najnieza- 
wodniej ograniczenie cen. Nie należałoby 
więc zdaniem prelegenta zerwać z przeszło- 
ścią, nie należałoby także pozostawić bez 
uwzględnienia i zmienione stosunki, ale na- 
leży mieć w pamięci i uwzględnić także te- 
raźniejszość i przyszłość. 


ŚNIEDZISTA PSZENICA. 


Następującą uwagi godną wiadomość o 
przedmiocie w napisie umieszczonym ogłosił 
niedawno Dr. L. Mejer w «Hanowerskiej ga- 
zecie rolniczej i leśniczej:» 

Razu pewnego w jesieni utonął okręt obok 
Bristolu (w Anglii), który był obładowany 
pszenicą. Udało się ocalić towary, znajdujące 
się na okręcie; ponieważ jednak pszenica, 
przesiąkniąta wodą morską, nie nadawała się 


już więcej do pieczywa, przeto zakupili ją | 


dzierżawcy dóbr okolicznych na  zasiew. 
W następnym roku zauważyli z niemałą ra- 
dością, że zasiana pszenica nie była śnie- 
dzistą, chociaż inne role w okolicy wszędzie 
nawiedzione były śniedzią. Od tego czasu 
przeważna ilość rolników w okolicy nama- 
czała swoje zboże na zasiew w silnym roz- 
tworze soli morskiej a zwyczaj ten trzymał 
się tak długo, aż się przekonano, iż ten śro- 
dek nie zawsze skutkuje. 

Nie wiedziano jeszcze wtedy, że szpory 
(zarodniki) śniedzi zbożowej niszczą się przez 
wodę słoną, gdyż sądzono przeważnie, że 
słońce istotnie pali źdzbła, jeżeli upał po- 
przedzały zimny deszcz lub szkodliwa rosa; 
inni zaś, którym się nie podobało takie tłó- 
maczenie ze stanowiska przyrody, uważali 
śniedź po prostu za karę Bożą lub środek 
do poprawiania grzesznych ludzi. 

Skoro sławny lekarz i badacz przyrody 
Boerhave zebrał szczegóły i przekony- 
wujaco dowiódł, że nie wszystkie pola jednej 
okolicy i nie wszystkie źdźbła jednego pola 
być śniedziste, wtedy oczywiście 
wszyscy przyrodnicy potępiali namaczanie 
zboża jako zabobon i przeszkadzali temu. 

Dziś, chwała Bogu, postąpiliśmy już 
o wielki krok naprzód, i wiemy, dlaczego 
należy moczyć ziarna pod zasiew przezna- 
czone, a witryol miedziany jest dotychczas 
nieprześcignioną trucizną do niszczenia za- 
rodków śniedzi zbożowej. Ale mimo to ma- 


muszą 


| tura, albo raczej opatrzność Boska, 


| było w istocie, 
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czanie zboża nie wszędzie u nas się przy- 
jęło, a bardzo wielu znowu zaniedbało ten 
środek, gdyż nie zawsze okazał się skute- 
czny. Wszakże to jest rzecz pewna: pigułki 
fosforowe tylko wtedy są skuteczne przeciw 


| myszom polnym, gdy je myszy pożerają, 
| a taksamo pomaga witryol miedziany, sól, 


wapno gryzące, kwas siarkowy itd. tylko 
wtedy przeciw śniedzi zbożowej, jeżeli te 
trujące ciała wnikają w nasienie i niszczą 
zarodek pasożyta. Zarodki Śniedzi zbożowej 
są wprawdzie bardzo małe, ale mają silny, 
dla wody w pewnych okolicznościach nie- 
przepuszczalny naskórek. Gdyby to tak nie 
toby zarodki śniedzi zbożo- 
wej nigdy nie mogły wniknąć w kiełkujące 
zboże, gdyż to naturalnie z powodu swej 
wielkości znacznie wolniej kiełkować musi. 
Nasiąkanie wodą powoduje ziarnka do na- 
tychmiastowego kiełkowania. Tu więc na- 
która 
zabezpieczyła nieza- 
chwiany sposób zachowania swego rodzaju, 
starała się o to, aby naskórek zarodków 
śniedzi zbożowej tylko wtedy przepuszczalną 
była dla wody, jeżeli woda posiada taki sto- 
pień ciepłoty, iż tymczasem także i ziarnko 


każdemu stworzeniu 


zboża kiełkować już mogło. 


Stąd więc wynika reguła następująca : 


| Należy zboże jakoteż rozczyn witryolu na- 


przód ogrzać a przez czas, mniej więcej go- 
dzinę, jak długo trwa naczaczanie, należy 
utrzymywać ciepło — najlepiej od 15 do 20 
stopni Reum. — natenczas namaczanie w roz- 
czynie słonym lub gryzącym nigdy nie bę- 
dzie daremne, co sobie przypomni każdy 


| z gospodarzy, który już raz ze skutkiem 
, podobne namaczanie przeprowadził, że się 


to odbyło pod wpływem odpowiedniego 


| stopnia ciepłoty. 


mezzmiaiteści. 


Targ zbożowy i giełda zbożowa w Kra- 
kowie. Na posiedzeniu Rady miejskiej w Kra- 
kowie dnia 22 listopada b. r. Radca miejski 
Dr. Weigel, szef i długoletni członek Izby 
handlowo-przemysłowej w Krakowie, znany 
zaszczytnie w całym kraju ze swych zasług 
na polu przemysłu i handlu krajowego 
w dłuższym przekonywującym wywodzie uza- 


| sadnił potrzebę urządzenia targu zbożowego 


i giełdy zbożowej na Kleparzu w Krakowie. 
Rada miejska w uznaniu słuszności wniosku 
postanowiła wydelegować osobną ankietę, 
której zadaniem będzie dokładnie i specyal- 
nie zastanowić się nad tą kwestyą, a po na- 
leżytem zbadaniu przedstawić odpowiedne 
wnioski Radzie miejskiej do urzeczywistnie- 
nia tej myśli. 

Z wiedeńskiego targu zbożowego donoszą, 
że popyt na pszenicę i żyto zmniejszył się 
i ceny w ogóle obniżyły się chwilowo. Przy- 
czyną tego jest zapewne okoliczność, że za- 
chodnia Europa na razie i do pewnego sto- 
pnia zaspokoiła już swoje potrzeby, a na 
targach północnej Ameryki zwyciężyło chwi- 
lowo stronnictwo zwyżkowe. Dalszym powo- 
dem jest zwiększona sprzedaż, albowiem z 
ukończeniem pilnych robót polnych, rolnicy 
przystąpili z większą energią do omłotów 
zebranych zbiorów. Większe zatem dowozy 
pszenicy i żyta na targi obok mniejszego 
popytu z zagranicy i większych zapasów po- 


w Polanie, 
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| robionych przez młyny, obniżyć musiały 


ceny gotowego towaru. 

Kopalnie nafty w Galicyi. N. fr. Pres:e: 
Eksploatacya kopalni nafty w Galicyi za- 
częła podnosić się od czasu, kiedy przedsię- 
biorcy zagraniczni, idąc za przykładem Pem 
sylwanii, zaczęli zaprowadzać wiercenie do 
głębokości 300 metrów. Użyto do tego naj- 
przód systemu wiercenia kanadyjskiego. Od 
niejakiego czasu jednak zaczęto używać no- 
wego systemu, wynalezionego przez Kinda, 
ulepszonego przez inżyniera Alberta Faucka, 
polegającego na wierceniu otworów o więk- 
szej średnicy, co mimo to udaje się prędzej 
niż wiercenie sposobem kanadyjskim, i przy- 
nosi lepsze rezultaty. W ostatnich czasach 
zaprowadzono znów nowy system. Towa- 
rzystwo akcyjne Nobla w Wiedniu zaprowa- 
dziło w kopalniach nafty Dienera i Faucka, 
po raz pierwszy rozsadzanie za 
pomocą naboju, składającego się z 50 kilo- 
gramów dynamitu nr. 1 w głębokości 270 
metrów. aby otworzyć w ten sposób nowe 


| źródło nafty. Użyty do tego nabój miał 14 


centymetrów średnicy i 2 m. długości. Re- 
zultat był bardzo świetny, gdyż produkcya 
nafty w owym otworze, gdzie ona już za- 
czynała się wyczerpywać, powiększyła się 
z 2 do 30 beczek dziennie. Przy pomocy 
tego nowego środka technicznego, galicyjskie 
kopalnie nafty, które rozciągają się na prze- 
strzeni 300 mil kwadratowych, mogą obec- 
nie szybko się rozwijać, jeżeli naturalnie po- 
stępu ich nie będzie utrudniać wysoki poda- 
tek od nafty. 

Dziesięć przykazań dla myśliwych podaje 
Miesięcznik Towarzystwa ochrony zwierząt: 

1) Strzelać tylko na taką odległość, na 
jaką strzał jest pewny i odrazu ubija. 

2) Używać tylko odpowiednich nabojów. 

3) Postrzelone zwierzęta natychmiast od- 
szukiwać i dobijać. 

4) Położone zwierzę dobijać w sposób naj- 
mniej bolesny a pewny. 

5) Psów, które postrzelone zwierzę zagry- 
zają od polowania stanowczo usuwać. 

6) Postrzelonych lub położonych zwierząt 
nie oddawać na pastwę lub tresowanie psów 
młodych, aby je szarpały, przewracały i na 
śmierć zagryzały. 

7) Przy tresowaniu psów należy unikać 
wszelkiego okrucieństwa i dzikości. 

8) Zwierzęta drapieżne zabijać bez drę- 
czenia. 

9) Polować należy tylko dla pożytku, lub 
dla tępienia zwierząt szkodliwych. 

10) Każde przeciwne postępowanie uważać 
należy jako okrutne dręczenie zwierząt i po- 
dawać przekraczającego do ukarania. 

Powyższe przykazania znajdą z pewnością 
uznanie i zastósowanie u wszystkich prawdzi- 
wych myśliwych. 

Na wystawie owocowej w Wiedniu otrzy- 
mało wielu wystawców z naszego kraju pre- 
mie i odznaczenia. 

Srebrne medale przyznano: Tytusowi Ży- 
czyńskiemu w Czerniowcach i St. Piestra- 
kiewiczowi w Zaleszczykach. Srebrne medale 
Towarzystwa otrzymali: Ludwik Stefański 
w Kołomyi, Jan Włodyka nauczyciel w Ko- 
zach (p. Wadowice). Bronzowe medale To- 
warzystwa otrzymali pp. Pietruszkiewicz na- 
uczyciel w Nowicach, X. Andrzejowski pro- 
boszcz w Skolem, Jan Rożański w Bochni, 
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Jan Frączkiewicz w Rzuchowie koło Tarno- 
wa. Dyplomy uznania otrzymali: X. Biliński 
proboszcz w  Strzeliskach, Antoni Popiel 
w Zbydniowie, Fink Sa- 


wicki w Gawareczyznie, Polakowski, K. Wa- 


w Komornikach, 


wroska we Lwowie, Neumann w Jabłonowie, 
Fr. Daucha, Tażbierski w Zakliczynie, Kra- 
kowiński w Bolechowie, Izdebski w Strzeli- 
Janelli 
w Krasnej, zbiorowa wystawa w Kołomyi, 
Chwalibóg w Konrad Gross 
w Woli-Nieszkowskiej, Kriszke w Okocimiu, 
Ożegalski 
branowicach, Haduch w Jaćmierzu. Nagrody 


skach, Bałtarowicz w Ladyczynie, 


Kamionnej, 
w Kamionnej, Lipomann w Do- 


pieniężne po l dukacie w złocie otrzymali: 
Leon Rzeszowski w Halinowie, Jan Wyszy- 
woniak w Rakowczyku, Maciej Szarek w Brze- 
gach, Jan Stach 
w Krośnie, A. Warchałowski w Straszecinie, 
Antoni Janelli w Krasnej, Jan Frączkiewicz 


Szaraniewicz w  Tulpie, 


w Rzuchowie, Stanisław Haduch w Jaćmie- 
rzu. Bronzowy medal państwowy otrzymał 
p. (Guszalewicz w Nowostawcach. Srebrne 
medale Tow. gosp. w Krakowie otrzymali: 
Pierwsze gal. Tow. ogrodnicze w Bochni i p. 
Życzyński w Czerniowcach. Bronzowy medal 
galic. Tow. gosp. we Lwowie: Antoni Janelli 
nauczyciel w Krasnej. Bronzowe medale Tow. 
otrzymali: J. Rożański w Bochni za szczepy, 
a Jan Włodyga, nauczyciel w Korach, za 
szkółki owocowe. 

Tow. wzajemnej pomocy dla Sprzedaży i 
kupna kori. W roku zeszłym zawiązało się 
w Galicyj, z siedzibą w Krakowie, Towarzy- 
stwo wzajemnej pomocy do sprzedaży i ku- 
pna koni, którego statuta Namiestnictwo za- 
twierdziło. Towarzystwo to zrzekając się 
naprzód wszelkich zysków, ma za jedyny 
cel ułatwienie tak członkom swoim jakoteż 
posiadaczom i potrzebującym koni sprzedaż 
i kupno tychże. 

Chcąc spełnić należycie swoje zadanie 
z pożytkiem dla kraju, potrzebuje Towarzy- 
stwo przedewszystkiem dokładnych wiado- 
mości: gdzie i jakie znajdują się konie, aby 
módz pośredniczyć w kupnie i sprzedaży. 

Wiele bardzo już razy było biuro Towa- 
rzystwa w tem przykrem położeniu, iż otrzy- 
mawszy liczne zapytania z zagranicy i kraju 
o różnego rodzaju konie, nie było w mo- 
żności — z braku zgłoszeń koni do biura — 
udzielenia pytającym się wskazówek, gdzie 
takie konie się znajdują. Zapytania biura do 
posiadaczy i chodowców koni pozostawały 
w licznych bardzo wypadkach bez odpowie- 
dzi, a szukający koni nie mogąc otrzymać 
rychłych wyjaśnień, przestali zgłaszać się do 
biura z zapytaniami. 

Jeżeli Towarzystwo ma spełnić należycie 
cel, dla którego się zawiązało, to potrzebuje 
mieć koniecznie ewidencyą stanu koni w kra- 
ju, nietylko w posiadaniu członków Towa- 
rzystwa, ale i wszystkich właścicieli koni, 
będących. 

Rzecz tak łatwa dla posiadaczy koni, jaka 
jest proste doniesienie i opisanie swoich koni, 
będących na sprzedaż, do biurą Towarzy- 
stwa, jedynie tylko przyczynić się może do 
akcyi Towarzystwa. 

W imieniu zatem Wydziału Towarzystwa 
upraszam szanownych członków Towarzystwa 
i wszystkich chodowców i posiadaczy koni, 
którzy dotąd koni swoich będących na 
sprzedaż nie zgłosili do biura Towarzystwa, 
i którym z pewnością rozwój Towarzystwa, 
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a tem samem ich własny interes nie jest 


obojętnym, aby zechcieli wszystkie konie 


swoje będące na sprzedaż, dokładnie opisa- 


ne co do: wieku, rodzaju, maści, miary, 
rasy itd., z podaniem ceny zgłosić do biura 
Towarzystwa w Krakowie, ul. Karmelicka 


Nr. 42, I piętro, gdyż tylko tym sposobem 


; postawią Towarzystwo w możności wykona- 


nia zadania, które sobie za!ożyło. 
Kraków d. 30 listopada 1888 r. 
Edmund Jastrzębski, 
wiceprezes Towarzystwa. 
Komitet gal. Towarzystwa gospodarczego 
uprasza hodowców świń 
Yorkshire i owiec rasy Cotswold — o na- 


pełnej krwi rasy 


' desłanie swego adresu. 


llość wydobywanego węgla. 
dania prof. Winklera we Fryburyu wynosi 


Według po- 


roczna produkcya węgla na całej kuli ziem- 
skiej 360 milionów ton, która to ilość przed- 
stawia wartość opałową, dorównującą 1260 
milionów metrów świeżego ściętego drzewa 
sosnowego. W tym celu musianoby ściąć 
2600 milionów 80-letnich sosen, któreby zaj- 
mowały 21000 km? powierzchni. 

Nową taryfę dła przewozu drzewa zamie- 
rza wprowadzić dyrekcya kolei Karola Lu- 
dwika z dniem 1. stycznia 1569 r., 
ożywienia i ułatwienia handlu drzewnego 
Galcyi z portami morskimi w Tryeście i 
Fiume. 

Podjęte od kilku miesięcy rokowania mię- 
dzy zarządami dróg żelaznych, któremi prze- 
wóz drzewa galicyjskiego odbywać się bę- 
dzie, umożliwią zaprowadzenie znacznie niż- 
szych taryf tak, iż koszta transportu nie 
wyniosą więcej niż 1% ct. na kilometr za 100 
kilogramów wagi. 

Budowa nowych linij kolejowych na Ukra- 
inie. Ajen. półn. donosi: Syndykat grupy 
bankierskiej ogłosi w tych dniach wezwanie 
do subskrypcyi na 4-procentowe obliga- 
cye kolei południowo-zachodnich na sumę 
20,300.000 rubli kredytowych, potrzebnych 
na budowę odnóg humańskich, długości 
około 375 wiorst. Procent 4 od sta od obli- 
gacyj gwarantowany przez rząd, podlega 
opłacie skarbowej. Obligacye będą przyjmo- 
wane jako kaucye przy dostawach i antre- 
pryzach rządowych i amortyzują się w 651/9 
lat, a wypuszczone będą po 81 prct. z do- 
daniem bieżącego procentu. 

Projekt ustawy o zabezpieczeniu robotni- 
ków na wypadek starości i kalectwa przy- 
jęła w przeszły czwartek Rada 
Według tego pro- 
jektu całe Niemcy dziela się na 5 klas sto- 
sownie do wysokości zarobku 
przyjętego w dawnej miejscowości. Pierwsza 
klasa obejmuje miejscowości z dziennym za- 
robkiem poniżej 1 marki, druga od 1— 1:40, 
trzecia od 1:40—1:80, czwarta od 1*:80—2'20, 
piata zaś te miejscowości, gdzie zarobek jest 
wyższy niż 2:20 marki. Zatem roczny zaro- 


celem 


związkowa 
cesarstwa niemieckiego. 


dziennego 


bek przyjęto w tych klasach w wysokości 
300, 400, 500, 600 i 700 marek. Robotnicy 
i chlebodawcy składają w równych częściach 
do kasy emerytalnej tygodniowo, stosownie 
do klasy robotników: 15—20—24—328 i 32 
feników. Renty obliczają się podług lat ka- 
leadarzowych i wynoszą na starość 240/, 
rocznego dochodu dla mężczyzn, a więc bę- 
dzie on pobierał w 1 klasie 72 marek, 
w II klasie 96 m., w HI kl. 120 m. w IV 
kl. 144 m., w V kl. 168 marek. Renty na 


|; dzono dopiero przy teraźniejszych «. 


Nr. 10. 


wypadek kalectwa wynosza także 240/, ro 
cznego dochodu, 
z latami pracy i dochodzą do 500/, rocznego 
dochodu. 
zdolnego do pracy będzie wynosić w I kl. 
150, w II 200, w III 250, w IV 300,a w V 
kl. 350 marek. Wysokość obu rent dla ko- 
biet wynosi dwie trzecie renty męzkiej. Z po- 
wyższego widać, że renta kalek będzie zna- 


wzrastają jednak równo 


Najwyższa więc renta kaleki nie- 


cznie wyższa niż renta starców, co słuszna, 
bo kaleka, osoba młoda mająca często ro- 
dzinę potrzebuje większego wsparcia od sa- 
motnego f70-letniego siarca, o którym się 
przypuszcza, że nie potrzebuje utrzymać ro- 
dziny. 


Nadto widoczną tendencya reformy tej 


; jest ustalenie warstw robotniczych, bo rzecz 


jasna, że kto opłacał wkładki przez lat parę 
w klasie n. p. MI, ten nie zechce się bez 
konieczności przenieść do miejscowości zali- 
czonej do klasy I lub V-tej. 
Nicmiec na klasy nie było w , otnym 
projekcie rządowym, motyw ten w wa- 


Tego podziału 


w Radzie Związkowei, "dy przyszłost: e 
styi robotniczej, post. a «czwartego =*3nu» 
coraz większą budzi troskę w mężach stanu 
niemieckiego cesarstwa. 

Fabryka wyrobów papierowych. Przemysł 
nasz, będący niezawodnie jeszcze w koicbce 
zaczyua chociaż powoli rosnąć i rugoweć wy- 
roby zagraniczne, któremi dotychczas zasy- 
pana jest Galicya. Oto w ostatnich czasach 
założył znowu we Lwowie p.zy ulicy Piekar- 
skiej p. Zygmunt Gieszkowski fabrykę wyro- 
bów papierowych, a w szczególności worków 
papierowych, używanych w sklepach korzen- 
nych, składach mąki i t. d. Dotychczas wy- 
roby te sprowadzano z Wiednia i Szląska, a 


| cena ich była znacznie wyższa, aniżeli obe- 


cnie naznaczona przez p. Gieszkowskiege. 
Rozwój i istnienie fabryki zawisły ocypopar- 
cia naszych kupców, którzy, spodziewamy 
się, popra przemysł krajowy; z drugiej stro- 
ny zaś fabryka taka ma racyą bytu, najle. 
pszym tego dowodem, 1ż Lwów spotrzebuje 


| rocznie najmniej dwa miliony takich torebek 


papierowych. 

Wystawa w Paryżu. Ponieważ Austro- 
Węgry nie wezmą urzędowego udziału w świa- 
towej wystawie w Paryżu r. 1889 odbyć się 
mającej, przeto wyraziła generalną dyrek- 
cya wystawy życzenie, aby dla pośrednic- 
twa pomiędzy dyrekcya wystawy a wy- 
stawcami austro-węgierskimi utworzono ko- 
mitet, któryby niejako spełniał funkcye wy- 
stawowego komisarza rządowego. Taki ko- 
mitet austro-węgierski utworzył się w Paryżu, 
który uzyskał zatwierdzenie francuskiego mi- 
nisterstwa handlu. Wspomniany komitet bę- 
dzie rozporządzał miejscem przeznączonem 
na wystawie dla Austro-Węgier. Adres ko- 
mitetu: «Comité général austro - hongrois, 
292 rue Vivienne, Paris», 

Pożar młyna. W Chełmie zgorzał olbrzy- 
mi młyn parowy, z powodu czego spółka 
właścicieli poniosła stratę ma przeszło 
115.000 rubli. 

Zamarznięte okręty. Na morzu Azowskiem, 
które zamarzło aż do Petruski, zamkniętych 
zostało w lodach około 30 okrętów paro- 
wych i 33 żaglowych wyładowanych zbożem. 
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BRACIA IZRAEL 
ZAKŁAD BUDOWLI MŁYNÓW 
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH i MASZYN 


Wiedeń, Währing, Herrengasse Nr. 9—18. 


ZAS BODO ARTY ISA 


patentowanej najnowszej i najlepszej maszyny 
do czyszczenia dunstu i grysiku 


„REFORMA“ 


| Jedyna maszyna, która bez użycia torebki na otręby, najdelikatniejsze, 
_ “ajwięcej mąki zawierajace, najmiększe tunsta do nr. Il., również delikatny 
grysik bez straty dobrego towaru zupełnie czyści 


JE Gwarancya 
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rr melal, Wels 1886, Dyplom honorowy, 
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LEOPOLD EPSTEIN nu 


Kraków, ul. Grodzka L. 59. 
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A. 
MASZYNY i WYROBY 
budowlane 
urządzenia kolejowe, 


miynarskio i fabeyezne 


ARTYKUŁY SPECYALNE: 
KOŁA 


z zahartowanej stali lanej, 


naczynia przełomowa, 


Oświetlenie elestryozne. 


Wagony kolejowe. 


aai 


PATENTOWANE 
SKŁADKI WALCOWE 
do żubrowania zboża, 
rezeieranmia kaszek 
i do wymielania 
z zahartowanej stali lanej dla wy- 


sokiego i zwykłego młynarstwa. 
Dotychczas dostarczyliśmy 18.500 sztuk. 


WALCOWE SKŁADKI 


do mielenia cementu" 


tudzież 
wszelkich twardych kruszców i rudy, 
ŚLUZY i UPUSTY 
patentowane. 
Dynametry rotacyjne, kuplungi i regulatory 


TURBINE 


zastósowane do każdego rodzaju 
wd i = AJ 
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kowanych cenach 
ROW TOH, M. 


po umiar 


mw- Wignety dla worków mącznych dostarcza w gustownem wykończeniu 


„PIERWSZA GALICYJSKA FABRYKA WYROBÓW PAPI 


GELAFLI 
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we Lwowie ulica Karola Ludwika 1 38. 
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> 2 >: 3 A GR 
GŁOWNA ASENN CTA 
o. k. uprz. Towarz. ubezpieczeń „DUNAJ w Wiedniu GR 


znajduje się w Krakowie ulica Grodzka L. 61. (4 


C. k. uprzyw. Towarzystwo ubezpieczeń „DUNAJ“ w Wiedniu, wyposażone funduszem gwarancyjnym w sumie ośmiu milionów Ż3f 
złr. w. a. przyjmuje ubezpieczenia od ognia, na życie, na renty dożywotnie, wyposażenie dzieci, wreszcie ubezpieczenia transportów 4; 
morskich na statkach parowych, tudzież rzecznych, wedle stałej premii. 
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spicgang, walce, czyszczalnia zboża, grysikòw i dunstów, 
wszystko w najlepszym stanie, 


tudzież 


Miya nowy amerykański z turbiną, 


o sile 35 koni, 


a oprócz tego ilość wady tak wielka iż można siłę o 20 koni powiększyć, 


3 kamienio francuskie, I spiecgang. walee najnowsze, czyszczal- 
nia boża, tudzież maszyny grysikowe i dunstowe nie drw no 
sprowadzane. 


Pak als’ alo as" ap 


ALFRED RASSL 4 


SKŁAD NASION 
poleca wszelkiego rodzaju kt 
ROLNICZE i LEŚNE NASIONA ż8 
PASZĘ POSILNĄ R 
RÓŻNE NAWOZY 
najlepszych gatunków 
pe najtańszych eenach. 


Każdy młyn zaopatrzony w osobny śpichlerz, dom mieszkalny 
stajnie ete. ogrody, pastwiska i t. d. g 
Właściciel obowiązuje się dzierżawcy poczynić wszelkie ulepszenia. 
Młyny oba mają dobre imię, a mimo konkurencyi młynów sto- 
łecznych, za pierwsze w okolicy uważane. Warunki dzierżawy 
bardzo dogodne. 
Bliższej wiadomości udziela Adm. „Gaz. Młyn.* w Krakowie. 


Cenniki i próbki ua Żądanie gratis i opłacone. 
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Do wydzierżawienia ! 


Nowo zbudowany młyn amerykański 
sztuczny 0 czterech parach walców, 


FRANCISZEK SCHMELCER <! 
y w Warszawie, przy ul, Twardej NL 6, 


jedyr 


Mamy zaszczyt donieść niniejszem P. T. Odbiorcom, iż główną repre- 
zentacyę dla Gralicyi i Bukowiny dla sprzedaży naszych fabrykatów, 
a w szczególności 


walców śrutowych do żubrowania zboża (Schrotwalzenstiihle) 


i auflezunkowych (do wymielania) 
oddaliśmy 


Panu LEOPOLDOWI EPSTEINOWI 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 59, 
jako kierownikowi FILII fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni młyńskich 


„BRACI IZRAEL". 


Pan Leopold Epstein posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych 
fabrykatów, tudzież skład komisowy walców. a wszelkie zamówienia obowiązany jest 
dostarczać po cenach fabrycznych. ; o 

Budapeszt w naju 1886. Sanz i Jha. 


jednej parze kamieni francuskich i tur- ŚJ 
binie wodnej najnowszej konstrukcyi. IAA A . w, 0 . 
ne moma ae a w wieku | gt Reprezentant firmy „Bracia Izrael w Wiednu 
mieście Bessarabii tuż przy gościńcu. NS utrzymuje na składzie 
—- 0, lyżż kamienie fancuskie, saskie i czeskie, 
TEE gia wszelkie machiny do czyszczenia zboża, kaszek i dunstów. 
ZZS ż Przybory młynarskie t.j: pasy, parcianki, gaze jedwabne i wełniane, 
EEFE śruby do pasów zapniki, oliwiarki itd. 
OECENCZ=P . +1: ; 4 4 . 
OEEECZEEE Na składzie znajdują się walce Ganza i S-ki i innych systemów, 
A EEEE a oraz najlepsza szwajcarska gaza jedwabna i kamienie 
Ś z PEEK | SBE kryształowo -kwarcowe 
TEE IF po cenach fabryozayoh. ŒE 
E ZFEM 


e 
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u G sa © 


żela 


uskuteczniono już przeszło 


(Pntent Lejenna), 
yach monarchii austryacki 


zastósowane dla zmiennych ilości wodnych i dla wszelakich spadków; sposób regulacy1 


odlewarnia 
według tego doskonałego systemu turbinowego, który na wystawie światowej w r. 1878 


dyplomem znanja uwieńczony zestał, 


wszystkich prowine 


dostarczają pod gwarancyą uzyskania najwiekszej siły 


BRACIA FEISCHLER 


fabruka maszyn 


TURBINY 


do budowy fabryk wszelkiego rodzaju. 


zastósować z powodu swe 


najdoskonalszy, 


darmo. Zakład ten poleca się także do urzadzenia młynów, 


kosztów ustawienia, szczególniej przy zam 


zamianie turbin starszej konstrukcyi, nadaj 
też rzeczone turbiny ztego powodu jak najt 


ten daje się łatwo 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Leopold Epstein. W Krakowie. — Czcionkami drukarni Józefa Fischera (obok Zamku król.). — 1888. 


